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Geny ogłoszeń 


za Wiersz milimo 

trawy przed | złoty 
w tok keie >0 gr., za 
tekstem 40 gr. Oało 
szenia t-belary"2- 
ne 5U pruce, a Św g- 
te 'zne 23 proc, dru- 
żej. Dsobne ogło- 
szenia po 10 vroszy 
Dla poszu „ująrych 
pracy 5 gr. za wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zas rzeżenie m ejsoć 
dolicza się 250/, 
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e WIEDEŃ, 13. 1, Wedle donie. 
sień „Neue Freie Presse‘ z Londy- 
nu, krążą pogłoski o planowanej 
dysiaturze we Francji i o bliskiem 
stworzeniu dyrektorjatu, składają- 
cego się z 5 członków, którzy objąć 
mieliby władzę we Francji. 

B. prezydent republiki frane- 
skiej boumerge ma objąć sprawy 
wewnętrzne, Józef Caliaux finanse, 
Daladier ma zostać ministrem bez 
teki, podezas gdy gen. Weygand sta 
nątby na czele ministerjum wojny, 
zaś obecny prefekt policji Chiappe 
miałby zostać ministrem policji. 


Proklamacje © zamieczenem usta 
nowieniu dyrektorjatu miały zostać 
zrzucone ze samolotu w ubiegły pią 
tek wieczorem, webee czego władze 
francuskie zarządziły ścisłą kontro. 
-lẹ łetaictwa w okolicy Paryża. 

Dotąd brak potwierdzenia tej 
wiądomoścz. b 


ZNOWU KRWAWE ROZRUCHY 


Z Calais donoszą. iż deszło tam 


a = 
Major Laskowski 
uypOcił cie Poiski. 

Em. mjr. Ludyga — Laskowski, 
zatrzymany przed paru tygodniami 
w Bytomiu przez władze niemieckie 
został zwolniony z aresztu i odpro- 
wadzony przez  funkejonarjuszów 
niemieckich do granicy polskiej. 
Mjr. Ludyga - Laskowski przekaza 
ny został władzom polskim na punk 
cie granicznym pod / Łagiewnika- 
mi. 
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Niesamowita katastrofa 


siedmiu samochodów 
PRAGA, 14. 1. Koio Usti w pil- 
nocnych Czechach nastąpił wezoraj 


wieczorem niesamowity splot kata- 


strof samochodowych. 

Wyjeżdżający z Usti samochód 
osobowy zderzył się z powodu gę- 
stej mgły pod miastem z samoch > 
dem ciężarowym, który: wskutek de 
‘ektu stanął na szosie. W przecią- 
gu kilkunastu minut z oby strea 
szosy nadjechało 5 dalszych samt- 
chodów, których kierowcy nie zau- 
ważyli wskutek gęstej mgły spię- 
trzonej przed nimi przeszkody i peł 
nym pędem najechali na wozy, któ 
re już poprzednio się zderzyły. 

Utworzyło się niesamowite kłę- 
bowisko z 7 samochodów, które w 
większości zostały prawie zupełnie 
zdruzgotane. 

Szczęśliwym zbiegiem okoliczna 
ści w katastrofie tylko dwie osoby 
odniosły poważniejsze obrażenia, re 
szta pasażerów i kierowców wyszło 
z wypadku z lżejszemi  okalecze- 
niami.. 
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Sosnowiec, poniedziałek 15 stycznia 1934 roku 
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do ponownie ostrego starcia mię: 
dzy demonstrującymi robotnikami 
a policją. Grupa złożona z 250 ko- 
munizu jących robotników usiłowała 
urządzić w Śródmieściu awantury u 
liczne, wznosząc okrzyki „precz z 
rządem? „Niech żyje dyktatura 
proletarjatu!ć 


„Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kielów, 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


| BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-98; « 
. 3-g0 Maja 5, tel. nr. 87; CZELADŹ, Rynek nr. 5, l. 42; lt. 
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Gdy policją usiłowała rozpędzić 
deinonstantów, doszło do starcia, w 


czasie którego policja zrobiła uży- 


tek z broni palnej. 

Kilku demonstrantów 
ciężko postrzelonych. Reszta na od 
głos strzałów rozbiegła się. Bokona- 
no kilkunastu aresztowań. 


Sytuacja rządu francuskiego, 
po obradach izby. 


PARYŻ, 14. 1. PAT. Dwudnio- 
we obrady izby nad aferą Stawiskie 
go przyczymły się do oczyszczeniu 
atmosfery. Knergieczna postawa rzą 
du pozwoliła mu odnieść  zwycię- 
stwo. Próby wykorzystania afery 
dla eełów partyjno - politycznyełi 
nie udały się. Rząd wyszedł wzmo *- 
niony, co więcej restutuowana zosta 


łą: y iekezość kartelu lewicowego w 
1 RB A kar pude T A E N 


"ten snosób oceniają 5y tua- 


DAES E MAEAEA 


„eję zwolennicy rządu. Ugrupowania 
prawicowe nie składają jednak broni 
prowadząc w dalszym ciągu kampan 
ję przeecrwko premjerowi który nie 
dopuścił do wprowadzenia sprawy 
na tory czysto - polityczne. W każ- 
dym bądź razie „Stawiskizm* 2 
dniem dzisiejszym przestaje być do 
minującem zagadnieniem chwili, u: 
stępując miejsca w prasie. poważ: 
nym problemom: ———%——— 3 


ARATO E NAAR E A n EE 


przyczyną 


straszliwej eksplozji w Łodzi ? 


ŁÓDŹ, 14. 1. Jak donosiliśmy, 
fabryka „Gentleman“ była terenem 
straszliwej eksplozji, wskutek któ 
rej trzech robotników zostało zabi- 
tych, a kilku rannych. 

W sprawie przyczyny wybuchu 
prowadzi się w dalszym ciągu ener- 
giczne dochodzenia. 

Biorąc pod uwagę tragiczną sy- 
tnaeję rodzin zabitych robotników, 


firma postanowiła urządzić pogrzeb 
ofiar na koszt własny 

Dyrekcja fabryki postanowiła 
ponadto przyjąć do pracy wdowy 
po zabitych robotnikach, aby dać ira 
możność utrzymania siebie i dzieci. 

Fabryka „Gentleman“ byla w 
dniu wezorajszym nieczynna i uru- 
ehomiona będzie dopiero w ponie 
działek. 


Oszuści sprzedawali fałszowany tytoń 


w opakowaniach monopolu państwowe20 


W ciągu ostatnich kilkku dai 
przeprowadzono w Warszawie ma 
sowe rewizje w sklepach i u sprze 


dawców ulicznych wyrobów tytonis « 


wych. W wielu wypadkach zabiera 
no tytoń w celu: przesłania do anali 
zy, 

Jak się okazuje, rewizje te 40- 
stały spowodowane wykrycie 
przez brygadę kontroli skarbowej 
pomysłowego oszustwa. Oszustwo to 
polegało na tem, że z paczek, zaw'e 
rających wyższe gatunki tytoniu, 
wyjmowano tytonie dobro, na miej- 
sce których wsypywano.. znacznie 
tańsze gatunki tygodniu. Paczki 
zpowroiem zaklejano zupełnie tak, 
jak wytwórnie monopolowe i puss- 
czano do sprzedaży. 


Po dłuższych obserwacjach bry- 
gada kontroli skarbowej wpadła na 


Ślad oszustw. Ohserwow»no w związ. 


y: 


walizkami. Usialono, że Polański 
porozumiewał się z niejakim Her- 
schem Wolfsohnem. Przed kilka 
dniami Polańskiego zatrzymana 
wraz z walizką, zawierającą paczki z 
zaraienionym tytoniem. 


Następnie przeprowadzono ré- 
wizję w mieszkaniu Wolfsohna, 
gdzie znaleziono dowody winy. Pod 
czas rewizji zapukał ktoś do miesz- 
kania. Po chwili uchyliły się drzwi 
i przez szparę: zajrzał osobnik o ri- 
dej brodzie. Na widok wywiadowcy 
rudy osobnik cofnął się i rzucił się 
do ucieczki. Wywiadowcy pogonili 
za uciekającym rudobrodym i dopada 
dli go w ustępie, gdzie usiłował zei 
szczyć paczkę opakowań  tytonio: 
wych. Jak się «kazało, był to dv- 
stawca opakowań. 


W związku z tem zatrzymano u 
wielu sprzedawców tytonie które 
*przesłano do ekspertyzy. Oszystów 
Gsadzono w więzieniu. Oszyści gra 
sowali i na prowincji. 


zostało 
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ezwanie. 
Wobec tego że Magistrat miasta Ss- 

3nowca w prasie miejscowej umiesciÍ 


„Ostrzeżenie“ uwłaczające płacówkom 
Kinowym w Sosnoweu nie wymieniając 
Kin, które dopuściły się karygodnych 
manipulacyj zwracamy się za pośre I 


nictwem prasy do Magistratu z żąda-: 


niem należytego sprostowania tego a- 
Btrzeżenia i podania do publicznej w/a. 
domości przyczyn ` umieszczenia taku- 
wego w prasie. 


KINO „ZAGŁĘBIE“ 
K ZOR EE EX OE 
Nowe podatki 


WARSZAWA, 144.1. W ministe 
rjum skarbu opracowane zostały spo 
śród zapowiedzianych trzech no- 
wych podatków  konsumpcy jnych 
projekty dwuch podatków :od bibu- 
lek papierosowych oraz od kwasu 
węglowego. 


Natomiast projektowane wpro- 
wadzenie akcyzy od sody, zostav 
zańiechane. żę 


JOCE= 
Razwiszanie 
kartelu owocgdźczi 

WARSZAWA, 14.1. Trzy tabry 


ki krajowe gwoździ i drutu zawarły 
w końcu r. ub. porozumieme mają- 
ce na celu regulowanie produkcji i 
cen gwoździ na rynku wewnętrznym 


Kartel ten nie wytrzymał jed- 
nak próby życia i porozunnenie wo- 
bee nieprzestrzegania warunków u- 
mawy przez jedną z fabryk zostało 
rozwiązane. 


——)0 
Zderzenie torpedowców. 


PARYŻ 14. 1 PAT. Z Tulona 
donoszą, że w czasie ćwiczeń dwa 
torpedowce francuskie „Fouguet* i 
„Basque“ zderzyły się z sobą. Na 
skutek zderzeu'a „Basque“: 


doznat 
poważnych uszkodzeń i musiał być 
doprowadzony do portu przez inne 
torpedowce. Przed kilku laty „Ba: 
sque“ uległ podobnym  uszkodz:» 
niom wskutek zderzenia się z tuc 
pedowęem. 
09 


 Wypalifa mężowi oczy. 


Józef Wypukol z Król Huty, 
będąc w rozwedzie ze swoją żoną 
przybył onegduj do jej inieszkania 
przy ul. Urbanowicza w Król. Ha- 
cie w stanie  podchmielonym  t 
wszczął z żoną awanturę, w ezasi» 
której żona oblała twarz męża kwu 
sem solnym. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do szpitala miejskiegu 
w Król. Hucie, gdzie ordynujący ie 
karz stwierdził utratą obu oczu na 
skutek przepalenia  rogówek ocz- 
nych i poparzeria całej twarzy. 


PA 


Brazylijska herbata ZULOWONO 
„MATTEPARA sA" 


obecnie 15%, tańsza! 
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w walce o nowy ustrój Rzeczypospolitej 


W tym samym czasie, gdy obóz 
twórczej pracy w Polsce z całą intea 
syWnoŚCIĄ opracowywał zasady 1 

“tezy nowej Konstytucji — opozycja 
zarówno prawicowa jak i lewicowa 
ounosiła się do zasadniczego zagad 
nienia naszego bytu i przyszłości 
Lądź z lekceważeniem, bądź zbywa- 
ia je milezeniem. Pisma endecji : 

vicy bagatelizowały celowo i Świa 

domie problemat zmiany ustroju. 
(Trwała ta negatywna postawa na; 
wet wtedy, kiedy już z enuncjacyj 
obozu większości — w łecie na zjeź - 
dzie warszawskim, w grudniu na 
plenarnem zebraniu posłów i Sena 
torów Bloku Bezpartyjnego — Uwy 
puklił się gotowy zarys głównych 
tez, które zostaną wcielone w ramy 
vrzyszłej ustawy ustrojowej. 


Jednak to milczenie nie długo się 
już dało utrzymać, gdy na porzą- 
dek obrad sejmowej komisji kon- 
stytucyjnej wszedł bardzo dokład: 
nie opracowany i Ściśle już skon- 
kretyzowany projekt Bloku. Opo- 
zycja została zmuszona do przerwa 
nia milezenia. Musiała się wreszcie 
-deklarować. 

Ostatnie posiedzenie komisji by 
lv właśnie tem zerwaniem pieczęci 
milezenia i wypowiedzeniem się w 
da tez przyszłej Konstytucji przez 
pięć stronnictw od PPS poprzeż 
Ch. D., NPR, ludowców do ukraiń 
skiego „Unda“. 


Deklaracja tych pięciu strot- 
nictw zawrzeć możemy w jedno 
wspólne wrażenie: opozycja aie jest 
w stanie przeciwstawić projektowi 
Bloku żadnego kontrprojektu, któ: 
ryby zdołał choćby przez 24 godzin 
utrzymać się na powierzchni. Ani 
jedno ze stronnictw nie ma dziś żad 
nej koncepcji konstytucyjnej — a 
już zupełnie takiej koncepcji nie 
może wyłonić i uzgodnić zespół © 
tak rozbieżnych programach, jak 
z jednej strony endecja, a z drugiej 
PPS, jak klerykalno - drobnomiesz 
czańska chadecja i radykalizm „zie 
lony“ stronnictwa ludowego. To też 
do „mixtum compositum“: sprzecz- 
nych poglądów, jakie reprezentuje 
dziś opozycja — nie będąc zdolna 
do twórczego wysiłku, musi się 04: 
raniczyć do negacji, nie może nte 
przedsiębrać, jak tylko wyznać pu- 
blicznie, że w pracach nad zmianą 
"stroju nie może brać udziału. 


Ale w tych dekłaracjach, które 
„wiatnio zgłosiły stronnictwa opozy 
cyjne, churakterystyczna jest nio- 
tylko negacja. Bardzo znamienca 
jest również i... krótka — pamięć, u: 
Jawniona w tych deklaracjach. Z at 
sbiwów sejmowych dobyć przecież 
atwo można inne zupenie „deklara 
cje“ lewicy np. w sprawie  wzmoż 
nienia władzy Prezydenta. Wszax 
w drugim Sejmie właśnie wszystkie 
kluby lewicy wystąpiły z projek: 
tem zmiany ustroju w tym duchw, 
aby autorytet Głowy Państwa zo- 
stał bezwarunkowo wzmocniony, a 
też i zakres funkcyj zwierzchniej 
władzy. Wszak to wówczas socjali- 
ści opowiadali się za plebisey tem 
przy wyborze Prezydenta, a ludow- 
cy proponowali system elek*orski... 

„ Dzić sabotują tezy, które prze 
cież do niczego innego nie zmierza 
ją jak do wzmocnienia zwierzchniej 
nadrzędnej władzy. 

Dlaczego to czynią? Przyczyna 
prosta i jasna. Bo wiedzą, że nie o- 
ni będą realizowali ten konieczny 
postulat, że tę ideę, która dla nień 
przed laty była dobra i pożyteczna 
— urzeczywistni obóz twórczej pra 
cy, a w wrzekozy partyjniczej. 

Ostatnie p. “dzenie sejmowej 


komisji konstytucyjnej odsłania 
przed społeczeństwem, że mamy w 
tej chwili w Polsce dwa obozy 0 zu 
pełnie wyraźnych obliczach: twór- 
cze i ugrzęzłe w marazmie. ż 

Między temi dwoma obozami nie- 
ma więcej pomostu, niema możro 
ści porozumienia w sprawach ustro- 
jowych, a jest zasadnicza rozbieł- 
ność. Z jednej strony przedstawicie 
le „gasnącego Świata”, zbankrutowa 
nych doktryn liberalistyczno - demo 
kratycznego ustroju — z drugiej 
strony świadomy swej odpowiedzial 
ności obóz, szukający formuły u- 
sprawnienia państwa i wydobycie 
ze społeczeństwa twórczych właści - 
wości. 


W imieniu tego właśnie obozu 
Walery Sławek, Bogusław Miedziń 


"zr 


Galerja wiel 


kich hochstapierów 


ski, Wacław Makowski, Franciszek 
Paschalski ustalili na ostatniem po 
siedzeniu komisji konstytucyjnej w 
formie nawskroś pozytywnej przy- 
szłe zręby Konstytucji. 


„Deklaracje“ i „zajawyć Rogów 
i Czapińskich, Bitnerów i Zahajkia 
wiczów spoczną w mrokach archi- 
walnych. Kiedyś, po łatach, służyć 
będą dziejopisowi jako przykład, 
jak to w odrodzonej Polsce „popsn 
je“ doszły wreszcie do stanu mac 
twoty i przeczenie własnej racji 
bytu. 

A wtedy już Polska żyć będzie 
nowym ustrojem, tym, który Jej da 
dzą ci sami, co wywiedli Ją z mro- 
ków niewoli i wywalczyli jej nie 
podległość. 

M. 


NY SPE, 


NOWOCZESNYCH. 


Od chwili wybuchu kryzysu ŚwWia 
towego rozpoczyna się nieustający 
szereg skandalów w wielkim stylu 
we wszystkich omal krajach, boha- 
terami których stają się spekulane:, 
awanturnicy,  korsarze giełdowi, 
hochstaplerzy. 


W Anglji zdobył sławę wielk: 
spekulant i oszust Hatry, któreg» 
wyczyny finansowe kosztowały Spo 
łeczeństwo angielskie piękną sum- 
kę około 20 miljonów funtów (pełno 
wartościowych). 'W Szwecji Rie za- 
tarła się jeszcze aferą Kreugera, hi 
storja wręcz fantastycznych o- 
szustw, w których chodziło już nie 
o dziesiątki lecz o setki miijonów 
W Ameryce rozgłos „zdobył sobie 
znany miljoner Insul, który oszukał 
swoich partnerów z giełdy i z ulicy 
na dziesiątki miłjonów dolarów, 3 
zakończył karjerę króla elektryczno- 
Ści ucieczką przed grożącem ma 
śledztwem do Grecji. 

We Francji panama Stawiskiegu 
znajduje się jeszcze w pelni smut- 
nego rozgłosu i żmudnego śledz- 
twa. Aczkolwiek Stawiski zarwał 
rentjerów franeuskich na 700 milj. 
franków, tj. na sumę znacznie mniej 
szą, niż jego szczęśliwy poprzednik 
bankier Qustric, któremu udało się 


wypompować z kieszeni eiułaczy pra 
wie dwa miljardy franków, to jed 
nak rozmiary afery  Stawiskiego 
od strony politycznej, parlamentar 
nej i moralnej przerastają kołosai- 
nie wyczyny Oustrie'a. 

Mówi się i pisze tyle o kryzysie 
zaufania, który jest pone jedną z 
przyczyn kryzu. Jeśli ten kryzys za 
ufania istnieje, nie przejawia się on 
chyba wśród drcbnych kapitalistów » 
ciułaczy, którzy obdarzają nieogra- 


niczonęm. zaufaniem każdego. wiel: 


kiego aferzystę, umiejącego wyży 
skać sytuację. Dla takieh ludzie jak 
Stawiski, Kreuger, Qustriec niema 
zamkniętych drzwi. niema przesz- 
kód, niema kryzysu zaufania. Ich 
zdolności psychologiczne, umiejęt- 
ność maskowania się i gry aktor: 
skiej są bronią w rodzaju gazów o0: 
szałamiających, które  przytępiają 
krytycyzm, zdelność oceny, myślenia 
naturalną, wrodzoną nieafność ciu- 
łaczy. Z płochliwych, ostrożnych i 
czujnych na każdy szelest stworzeń 
przeistaczają się oni w baranów, 
dających się prowadzić na ślepo, 
choćby w otwartą przepaść. 

Na tem polega siła i karjera Ou- 
strieów, Hatryśch, Kreugerów, Sta 
wiskich... 
Or. 


Walka o dziecko i miljony 


Ofiara katastrofy samolotowei. 


Do władz sądowych w Warsza 
wie wpłynęła skarga, mająca zwią 
zek ze straszną katastrofą samełoto 
wą, jaka wydarzyła się niedawno 
w Belgji. W katastrofie tej zginął 
m. in. znany przemysłowiec polsk: 
p. Halperin. 

Skargę wniosła obecnie eks _ żo 
na tragicznie zmariego przemysłów 
cą w związku z następującemi oku 
licznościami: Swego czasu H. był a 
resztowany z powodu upadłości, ja 
ką ogłoszono wielkiej firmie gumo: 
wej, na czele której stał przemysło 
wiec H. Żona aresztowanego prze 
mysłowca czyniła: wówezas staranta 
o zwolnienie męża z aresztu i W 
tym czasie poznała i -zakochała sią 
w pewnym prawniku. 

Gdy przemysłowiec H. odzyska) 
wolność. żona jego zażądała rozwo 
du. Przemysłowiec, żywiae gorące 
uczucia dla żony  wzdragał się 
Wkońcu jednak zrczygnoweł i u- 
dzielił rozwodu z tem jednak, że 
dziecko zostało u niegu. 


Obecnie po strasznej katastrofie 
samoiotówej, w której zginął prze 
mysłowiec H., matka chciała oda. 


- brać dziecko, leez rodzina zabitege 


przemysłowca odmówiła wydania 
dziecka. Należy bowiem zaznaczyć. 
że zmarły tragicznie przemysłowiec 
pozostawił wielki majątek, którego 
jedynym spadkoviercą jest dziecko. 
Opiekunowie dziecka będą równiez 
dysponować wielkim majątkiem, po 
zostałym po przemysłowcu. Jest 
to zatem walka o dziecko i miljony. 


Pani H. uważa, że jako matka 
jest najbardziej uprawniona do 0- 
pieki nad dzieckiem, ponieważ ro- 
dzina jej zmarłego eks - męża nie 
zgadza się na wydanie dziecka, pa 
ni H zwróciła się o pomoe do wladz 
ządowych. 

Rozstrzygnięcie sprawy nastą 
pié ma w najbliższych dniach. W. 
sferach żydowskich cała sprawa i 
jej wynik wzbudza wielkie zainte 
resowanie. 


KALENDARZYK 
Dz'ś: Maura opata 
jutro. Marcelego 
Wschód słońca: 7. 18 
Zachód słońca: 15,49 


RADJO 


WARSZAWA, 
Poniedzialek, 15 stycznia. 

700. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka 
120. Pły.y. 1.35. Dz. poranny. 8.00. Pro- 
gram na dz. bież. 11.40. Coda. Przegl. 
Prasy. Polsk. 11.58. Sygnał czasu. 
Płyty. 12.30. Kom. meteor, 1255. Da 


poludn. 15.25. Wiad. o eksporcie polsk, . 
15.20. Kom. gospod. 15.40. Kronika har. 


cerska. 15.45. Chwilka lont, 15.55. Rei 
tal śpiew. 16.10. Tr. z Pozn. 16.40. Fran 


205. 


cuski. 16.55. Muzyka lekka. 17.50. Skrzyn : 


ka poczt. roln. 18,00. Ciekawe zwyczaje 


mongolskie. 18.20. Płyty. 19.00. Program 


na dz. nast. 19.05. Rozmaitosci 19.25. 


Płyty. 19.40. Kom, sport. 19.47. Dz. wie 


czorny. 20.00. Myśli wybrane. 21.0% 


Feljeton aktválny. 21.10. Przejście roz-.- 


głośni europejskich na nowe fale. 22.00. 
Muzyka tan. 23.00. Kom, meteor. 
polic. 23.05. Muzyka tan. 
WARSZAWA. 
Wtorek. 1 stycznia. 
7.00. Sygnał czasu. 
7.20. Płyty. 7.35. Dz. por. 7.46). Plyty. 
459. Chwilka gospod. domowego. Ii 40. 
Godz. Przegl. Prasy Polsk. 1150. Życie 
art. stolicy, 11.58. 
Kom. meteor. 12.56. Dz. połudu. 1525 
Wiad. o eksporcie polsk. 15.30 Kom g0 
spod. 15.40. Płyty. 15.55. Utwory fortep, 
1625. Skrzynka PKO. 18.40. Jedon z ty 
sieca walecznych. 16.55. Recita! śpiew. 
1720. Konecert kameralny. 17,50. Wiad 
roln. 1800. Oświata pozaszko!na. 16.20 
Skrzynka muz. 18.35. Hot Jaz słynna 
zespoły jazowe. 19.00. Program na dz. 
nast. 19.05. Rozmaitości. 19.25. Odczyt 
aktualny. 19.40. Kom. sport. 19.47. Dz 
wiecz. 20.00. Myśli wybrane, %.15 Otel 
lo opra Verdiego z płyt. 23.00, Kom. 
meteod. i kom. polie. 23.05. Muzyka ta 


neczna. 
i KATOWICE. 
Poniedzialek, 15 stycznia. 


7.65. Gimnastyka. 


700. Aud. por. z Warsz. 8.00. Tr. x. 


i kom. 


Sygnał -czasu. 1230 


Poznania. 1135. Program-na dz. bież. 


11.40. Tr. z Warsz. 11.50: Wiad. hież 
11.57. Svgnał czasu z Warsz. 12.05 Ply- 
ty. 12.20. Kom. meteor. 12.55. Dz. potud 
niowy. 15.20. Gida zbożowa. 15.25. Ko 
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munikat z Warsz. 15.40. Kom. strzelec 


kie. 15.45. Tr. z Warsz. 16.10. Tr. z Poz 
nania. 16.40. Tr. z Warsz. 1750. Porady 
radjotechniezzie. 18.00. Odczyt z Warsz 
1820. Płyty. 19.00. Program na dz. nast. 
1965. Rozmaitośsi. 19.16. Na tatarskim 


szlaku. 1925. Płyty. 19.40. Kom. sport.: 
19.47. Tr. z Warsz. 

—0UD 
OPIEKA NAD  MŁODOCIANYMI 


USUNIĘTYMI Z PRACY. 
Ministerjnm opieki społecznej zwró 


“cilo się do wojewodów w sprawie opie 


ki nad młodzieżą, usuniętą z pracy w 
wyniku badań lekarskich. 
Przeprowadzone ostatnio badania 
lekarskie zatrudnionych w Szeregu Za. 
kladów pracy młodocianych spowado- 


wały usunięcie z pracy znacznej liezby 
młodzieży ze względu na zły stan zdro 
wia. Na ogólną liczbę 16.121 młodocia- . 


nych robotników, zbadanych przez kasy 


100 osób uznano za zupełnie  niezda!- 
ne. do pracy( 8.5 proc), oraz 320 
osób za niezdolne do pracy 


nym zawodzie (2,2 proc). 

Młodeciani usunięci w ten sposób 
z pracy tracą zarobek jak również mo 
zmość leczenia w kasie chorych i pezo- 
stają bez żadnej opieki. 
połeciło aby nad - młodzieżą pozbawło, 


w obra,_ 


M'nisterjum . 


ną pracy skutkiem złego stanu zdrowia 


roztoczeną n"leżytą opiekę. Władze 
administracyjne współdziałać 
w tym zakresie z inspektorami pracy, 
Jednocześnie zwrócono uwagę inspek, 
torów pracy, aby młodociani _zatred- 
nieniu w nieedpowiednich dia siebie 
działach pracy, przeniesieni zostz i do 
pracy lżejszej. 
PRZYJMOWANIE BILETÓW SKAR 
ETOWYCH TYTUŁEM KAUCYJ. - 
M'rnisterium spraw wewnętrznych 


maja, 


w re-czumienłu z ministerjum skarbu 


wy tlo nismo okńłtna do wojewodów, 
w którem wyjaśnia, że wypuszczoza 
ostatnio bilety skarbowe mogą być 
przyjmowane bez żadnych ograniczeń 
przez władze t urzędy państwewe ty- 
tatem kawcyj. wzdiów, wzgłędnie zie 
hozpieczeń według teh wartości imieit 
nej. ; BEA 


Z Kielc. 

(k) Czy słuszne jest oświaaczenie M 
Holemana? W dn. 4 bm. zamieściliśmy 
notatke p. t. Przedstawiciel 
ukradł psa“, w której podaliśmy dosło 
wnie treść komunikatu policyjnego wy 
danego dla prasy przez urząd śledozy* 
w Kielcach. 

W komunikacie tym jest napisane. 
„Dochodzeniem ustalano, że kradzieży 
tej (psa) dokonał Jan S$chón, zam. w 
Kielcach przy ul. Piotrkowskiej nr. 38. 


Na skutek zamieszczonego komuni- 
katu policyjnego ukazało sią w „NO4 
wym Czasie“ następujące sprostowa- 
nie D. Holcmana. i 

„Oświadczam, że wiadomość w „lix- 
presie Zagl“ cała jest nieprawdziwa 
i wprost zmyślona, gdyż wspomniano. 
go psa otrzymała w podarunku od J, 
Schóna moja siostra Rózia Holemanów 
na. Dalej D Holcman pisze:: „Powyż- 
sze wyjaśnienie ' została złożone w 
wydz. Śledczym P. P. w Kielcach przez 
moją. siostrę R. Holemanównę. 

Z oświadczenia D Holemana wyni- 
ka, że wiadomość zmyślił urząd śŚled_ 
czy i nieprawdziwą podał do prasy. 

Ciekawe, czy słuszne i prawdziwe 
jest oświadczenie D. Holemana? 


(k) Matka pozostawiła dwoje dzieci 
i zbiegła. Hełena Cedrowska zam. na 
przedmieściu Barwinek nr. 37, zameldo 
wała, że w ub. tygodniu przyszła do 
niej nieznana kobieta z dwojgiem dzie 
€i, którą na jej prośbę przyjęła na no- 
log. 

Następnego dnia nieznajoma oświad 
czylu że udaje się na rozprawę do Bą= 
du okręgowego o alimenta i prosiła Ce 
drowszą. o zaepiekowanie się na ten 
czas dziećmi. Nieznajoma wyszła i wię 
cej nie wróciła. pozostawiając u -Ce. 
drowskiej l-roeznego chłopczyka i 3-le 
fnią dziewczynkę. 

Zbiegłej matki poszukuje policja. 


Z Zagłębia. 


AWANTURY NA POGRZEBIE. 


KOMUNISTY W SOSNOWCU. 

Odbył się w ub. sobotę pogrzeb 
komunisty Jana Żmijewskiego. W; 
kondukcie pogrzebowym, który zdą 
Żał na cmentarz w Starym Sielta, 
znalazło się kilkunastu komunistć w, 
którzy usilowali urządzić demon- 
stracje. Policja, asystująca w pu- 
grzebie, nie dopuściła jednak do 
lego. 

i M 

WĘGIEL I MĄKA DLA BEZRQ- 


BOTNYCH W ZAWIERCIU. 


Jak się dowiadujemy, nadszedź 
do Zawiercia. większy transport wę 
gia i mąki dla bezrobotnych. 

31076 

— Podrzutek. Przy ul. 3 Maja w Sa 
snoweu znaleziono dziecko płci męs- 
kiej, 8_miesięczne, które _ umieszczono 
w przytułku. 


— Śmierć przy pracy. W ub. sobotę, 
w hucie „Katarzyna w Sosnowcu 
zmarł nagła przy pracy na udar serca 
48-letni robotnik Bartłomiej Czyżew- 
ski (Staszica 32. 


— Na urlop turnusowy- Kopałnię 
„Jowisz“ zwolniła. na.urlop turnusowy 
100 robotników. 


JO 
«) Opłatek w związku str”eleckim. 
w Mrzygłodzie, Staraniem zarządu Zn 
S- urządzony został tradycyjny  opła- 
tek we własnej świetlicy. W uroczysto 
śei tej próćz strzelców wzięli. udział 
miejscowi obywatele z wójtem gmicy 
na czele i przedstawiciele powiatowe. 
go związku strzeleckiego z Zawiercia 
rp Staniław Kuc i Marjan: Sowiński. 
Przem wienie wygłosili: kierownik od 
działu p. Franciszek Liduk i p, Kac, 
poezem składano sabie wzajsmne życze 
nia, a po odśpiewaniu koóleudy edby+ 
ła się zabawa. gdzie przy miłym nastro 
jw spędzone kilku godzin. 


Dzięki otrteernoamuw kierownictwu Z. Se 


vdobywa sobie zaufanie w miejseowoż 
ludności t i pomimo trudnych waran. 
hów materjalnych rozwija się pomyśl- 


Philipsa . 


Budowa domu spólecznego w Sosnowcu 


Dom stanie przy ul. Żytniej róg Długiej 


Życie społeczne organizacyj w 
Zagłębiu, pozostających pod auspi. 
jami ideologji marsz. Piłsudskiego 
i Jego obozu — rozwija się coraz 
bujniej. 


. Warunki i olac 


Rozwija się również życie spot- 
ae i ruch organizacyjny PW i 


W innych ośrodkach kraju, zwła 
szezą na Śląsku — cały ten ruch sta 


robotników rolnych. 


W dniach najbliższych ogłoszo+ 
ne zostanie w Monitorze orzeczenie 
komisji rozjemczej, ustalające wa- 
rumki płacy i pracy robotników rol 
nych na. rok służbowy 1934-35 na ob 
szarze województwa warszawskieg:, 
białostockiego, lubielskiego, łódzkie 
go i kieleckiego, z wyjątkiem po- 
wiatu olkuskiego. Komisji rozjem- 
cze przewodniczył zastępca główne- 


Upiatek kursu społeczo - oświatowego 


go inspektora pracy p. Jan Gnoiń- 
ski, w skład komisji wchodzili: rad 
ca M. Banaszkiewiez z ramienia mi 
nisterjum rolnictwa i reform rol: 
nych, oraz sędzia sądu apelacyjne- 
go p. St. Maltz z ramienia minister- 
jum sprawiedliwości. 

Orzeczenie. kómisji obowiązywać 
będzie na czas ód 1 kwietnia rb dv 
31 marca 1935 r. 


a 


w Sosnowcu. 


Drugi turnus kursów społeczno- 
oświaowych, sześciomiesięcznych W 
Sosnowcu ma niespodziewaną frel 
wencj® bo przekracza normalną liez 
bę słuchaczy. Cyfra uczestników wy 
nosi ponad osiemdziesiąt osób. 

Dla ożywienia organizacji pod 
względem towarzyskim urządzili 
kursiści w ub. sobotę w „Kuźnicy“ 
wieezornicę ‘towarzyską. 

W części oficjalnej. zebranie za- 
gaił gospodarz kursu p. Szczepań- 
ski. Przemówienie ideowe wygłosił 
prezes rady powiatowej BBWR p 
Kaczkowski. Mówca wskazał, że na 
ród polski jako zbiorowe ciało — 
to. polska silna wola i polskie lepsza 
jutro. 

Z raruienia kursów przemawiał 
kierownik p. Giersz, p. Golanka na 
uczyciel i p. Gałkowski, który pod- 
niósł zasługi organizatorki kursów, 
p. prezesowej Cholewickiej. 

W imieniu robotników przema- 
wiał poseł Konieczko. Po części o- 
ficjalnej odbyła się zabawa towarzy 
ska. 

W wieczornicy opłatkowej wzię- 
li udział pp.: wicestarosta Izydor- 
czyk, pp. Kaczkowscy, Cholewicey, 
p. Kasprzycka, poseł Byczyński, p: 
Kasprzykówna, dyr. Szydłowski, 
naczelnik Nawrocki, sejmik będziń- 
ski reprczeńtówał p. Nartutt, Dąv- 
rowę p. Berbeccy, inspektorat szkol 
ny ref. oświatowy p. Lassota, Wre- 
szcie dr. Kołakowski i dyr. Mazur. 

Kursiści mieli własną orkiestrę 
Nastrój opłatkowy panował nader 
miły i serdeczny. 


OPŁATEK I CHOINKA w 0.M.P. 

Przed kilku miesiącami rozp 
czął się w Zagłębiu poważny ruch 
organizowania młodzieży bezrobot- 
nej, która już opuściła szkołę í jest 
jeszcze w wieku  przedpoborowym. 
Nazwa tej organizacji to: Organi- 
zacja młodzieży pracującej, w skró- 
cie © M. P. Dziś już organizacja ta 
liczy ponad 1000 zorganizowanych 
członków (chłopeów i dziewcząt) i 
rozwija się pomyślnie. Na czele tej 
organizacji stoi niestrudzony dzia- 
łacz niepodległościowy i społeczny 
p. Roman Cholewieki. 


„W sali „gimnastycznej Seminar .. 


jum męskiego w Sosnowcu odbył sig: 
opłatek i choinka dla pół tysiąta 
członków O. M. P. Wśród serdeczne 
go mastroju łamano się opłatkiem, 
poczem młodzież otrzymała up:- 
minki i wzięła udział w herbatce to: 
warzyskiej. 

Zebranych powitał prezes rady 
powiatowej BBWR prezydent Katz 
kowski, poczem pełne swady prze- 
mówienie wygłosił posel TOmaszkte 
wiez, a wreszcie Poseł Konieczko, 

Młodzież wykonała hymn orgari 
zacji młodzieży Zagłębia Dąbrow. 
skiego, poświęcony prezesowi i or- 
ganizatorowi p: Cholewickiemu. 

Trud urządzenia choinki i opia- 
ka dla pół tysiąca osób wzięła na 
siebie p. Cholewieka przy współpra 
ey pp. M. Nideekiej, Heleny Kopi- 
kównej i Heleny Mazurównej. 

Całą uroczystość cechował nie- 
zwykle serdeczny nastrój. 3 


Walka przedwyborcza 


do om'ny żydowskiej w Sosnowcu. 


W nadehodzącą niedzielę, dn. 20 
bm. odbędą się w Sosnowcu wyborcy 
do- gminy żydowskiej. 

W związku z tem od! kilku już 
dni wśród społeczeństwa  żydow- 
skiego panuje duże  podnieeerte 
przedwyborcze. Odbywają się. licz- 
ne zebrania i wiece. 

W dniu wczorajszym odbyło się 


kilka zebrań. W godzinach przedpo 
łudniowych odbył się wielki burzl'- 
wy wieć w kinie „Zagłębie“. 

Na ulicy doszło do awantur, któ 
re likwidować musiała policja. 

Po południu odbyły się również 
burzliwe zebrania w hotelu „Angieł 


skim“, prócz tego odbyło się szereg: 


zebrań w prywatnych domach. 


Aresztowanie sekretarza sądu 
eródzkiego w Zawierciu, 


Z- poleeenia władz sądowych w 
tych dniach aresztowany został w 
Zawierciu sekretarz sądu grodzkie- 
go. Kazibudzki. ped zarzutem nadu 
żyć finansowych. 

Sprzeniewierzona przez sekre- 
tarza Kazibudzkiego suma nie jest 
jeszcze. ustalona. Że, 


Specjalna komisja przeprowadza 
dochodzenie, które miewątpliwie 
przyniesie ciekawe szczegóły. Bliż: 
szych informacyj, ź uwagi na toczą 
ce się Śledztwo, podać narazie nie 
możemy. 

Kazibudzki osadzony został w 
więzieni o 


rają się kierównicy organiżacyj sku 
pić w jednym wlasńym donin, t. 
zw. dómu społecztym. W Kielcach, 
np. wybudowano ostatnio okazały i 
praktyczny dom dla organizaesj 
PW i WF. W innych miejscowo: 
ściach domy takie skupiają wszelkte 
organizacje: strzelca, PW i WE li- 
gę morską i kolonjalną, LOPP, czsr 
wony krżyż, kluby sportowe itp. 

„Z iniejatywy rady powiatowej 
B. B. W. R. zorganizował się w 
Sosnowcu komitet budowy domu 
społecznego dła całego Zagłębia. W 
skłąd komitetu organizacyjne 
weszli: starosta Boxa. wieestarosta 
Izydórczyk, prezes  Cholewieki, 
preż. Kaeżkówski, posłowie Konieez 
kó i Byczyński, komisarz Kuźniak, 
wicekómisarz Almstaedt, dyr. Ma- 
zur, dyr. Ledwos, p. Waligórski, p. 
Toba, p. Sżpineter p. Nowara i 
Pór. Nowakowski. 

Za majodpowiednicjsze micjśćz 
pod budowę domu uznano plac miej 
ski tezy uł. Żytniej i Długiej. 

W ub. sóbotę na micjscu przysz: 
tej budówy zdecydowano, że dot 
stańie frontem do Ulicy. Żytniej. 
Kabatura ogólna wynosić ma 16 
tys. metrów. Budynek będzie dwi: 
piętrowy z suterynami i poddasze 
a koszt budowy domu obliczony jest 
na 400 tysięcy złotych. 

Postanówionv zwrócić się 6 wyk! 
nanie projektów budowy domu do 
architektów:  Danxtowskiesgo. Kw 
mińskieg0, Jaworskiego oraz do ar- 
chitektów starostwa i sejmiku. 

Powoktny został komitet do opra 
cowania statutu towarzystwa bud: 
wy domu. Weszli doń:  prezyceat 
Kascaxowsii jako przewodusczący, 
poseł Byczyński i. kom. Kuźniak. 


Dla stałego kontynuowania za- 
mierzeń wybrano tymczasowe pre- 
zydjum: Przewodniczący prz. hacz 
kowski wiceprezesi: starosta Boxa 
i prezes Choiewicki, sekretarz p. Lo 
ba, skarbnik poseł Byczyński, czło: 
nek prezydjum kom. Kuźniak, 

Iniecjatorzy zamierzają położyć 


kamień węgielny pod budowę domu 
w dniu 19 marca, t. j. w dzień imie: 
nin marsz. Pisudskiego. 


eznij nowe życie, składając swe, $ 
nawet najdrobniejsze, cszczędno $ 
ści w KOMUNALNEJ KASiZ gj 
OSZCZĘDNOŚCI powiat Za- $ 


wierciańskiego w Zawierciu. 


Z ŻYCIA BBWR. W SIELCE. 


Koło: dzielnicowo BBWR. w Sjeicu 
urządziło dla swych członków tradycyj 
ny opłatek, który się odbył dn. 6 bm. w 
miejscowej świetlicy, Ta syrapatyczna 
uroczystość zgromadziła na sali kiłku- 
dziesięciu członków, którzy w b. mi. 
lym nastroju przy skromnie zastawio- 
nych stołach, spędzili kilka godzin. 
Prozos: koła A. Gębicki wygłosił na 
wstępie przemówienie, w którem zobra 
zował działalność BBWR w ogóle, a 
na terenie Sielca w szczególności i la- 
miąc się opłatkióm, złożył wszystkimi 
członkom sordeczno życzenia. Dalsze 
przemówienia cechowała powaga i żr0 
zumienie potrzeb i zadań, jakie ciążą 
na członkach bezpartyjnego %loku 

Uczestnicy z żalem opuszczali tę da 
roczną: uroczystość, wyrażając życze 
nie, aby podobne zebrania ceścioj sią 
odbywały, gdyż przez to następuje zbli 
żenie i wzajemne poznanie się człon- 
ków, co mia doniosłe znaczenie dla dzia 
łączy koła. 


RRAÓDdÓRTŃERARAŃBAŹA 


Popierajcie L 0.P.P. 


"Str. 4. 


Zawody hokejowe w Sosnowcu 


Wezoraj w Sosnowcu odbyły Bie 
dwa towarzyskie spotkania w hokeju 
na lodzie, zakończone wynikami, 


UNJA (SOSNOWIEC) — .„09* MY, 
SŁOWICE 2:0 (0:0, 0:0. 2:0). 


Na własnym torze Unja rozegrała 
towarzyski mecz hokejowy z silną dru 
żyną śląską „09* Mysłowice, która pre. 
tenduje do tytułu mistrza B kl. 6]. O. 
Z. H. L. 


Spotkanie zakończyło się niespodzie 
wanem zwycięstwem drużyny gospoda 
rzy w stosunku 2:0( 0:0, 0:9, 2:0). 


na niezbyt wysokim poziomie 


Gra 
technicznym. (Goscie miejscami grali 
brutalnie. 


W. pierwszych dwuch tercjach, goé. 
Gie przeważają i często przebywają 
pod bramką Unji. Dobrze spisywał się 
jednak bramkarz Unji — Wiltosiński, 
który bronił kilkakrotnie ostre strzały 
gosci. 


W. ostatniej tercji Unja dopingowa- 


na okrzykami publiczności, coraz częś- 
ciej naciera na bramkę mysłowicząn. 
Pierwszą bramkę, strzeloną przez Mu- 
szyńskiezo, sędzia nie uznaja Muszyń- 
ski znowu przerywa się z krążkiem 
pod bramkę gości i strzela pierwszego 
goała. Następnie wynik dla gospoda_ 
rzy podwyższył Słota. Z drużyny go. 
spodarzy : na wyróżnienie zasługują: 
Muszyński, Gilda, Słota i bramkarz 
Wiltosiński, Widzów około 150. 
MAKABI (KRAKÓW) — PULICYJ- 
NY K. S. 5:3 (2:0, 1:1, 2:2). 


Na torze Policyjnego KS. rozegrane 
zostały koleżeńskie zawody hokejowe 
pomiędzy drużyną gospodarzy a Maka 
bią z Krakowa 

Mecz zakończył się wynikiem 5:3 na 
korzyść- krakowian. Dwie pierwsze 
bramki goście uzyskali z pozycji spalo 
nej. Gra równorzędna, w ostatniej ter 
eji nieznaczną przewagę miał Policyj- 
Ry. Obydwie: drużyny nig wykorzysta- 
ły szeregu dogodnych pozycyj. Gra 
prowadzona w tempie ostrem. i 


W pierwszej tercji Makabi ze strza 
łu Nesseltrotha uzyskuje dwa goale. 

W drugiej tercji wynik dla gości 
podwyższył Milek; a w kilka minut 
Wolny uzyskuje pierwszego goala dla 
zospodarzy. 


W trzeciej tercji „Bronek“ strzela 
czwartego goala dla gości, a nastęnnie 
Lamont przedziera się pod bramkę kra 
kowian i uzyskuje drugiego goala dla 
gospodarzy. Gra coraz żywsza. sytua_ 
cje zmieniają się szybko „Bronek* 
zdołał poraz drugi umieścić króżek w 
bramce Policyjnego. 


Gospodarze dochodzą coraz częściej 
do głosu i w końcu Leo zdobywa trze. 
ciego goala. 

Sędzia p. Nagoschiner, słaby. 


Z drużyny gości wyróżnić należy: 


obu Ritermanów i Nesselrotha, z dru- 
Żyny gospodarzy. Adamskiego, Zimno- 
cha i Wolnego. 

Widzów około 400, 


„Szwajearskie Gorzskie 

Zioła” (z marką Ka Ę 
sut} sa siosovwane nrzy § 
ehorobach żoładka. ki Ę 
Je szek, obstrukeńi i kaĘ 
mieni żółciowych. : 
„Szwajcarskie Gorzkie Ziola“ 


j są naturalnym łagodnym środ- 

kiem przyczyszczającym. ulatwia- 
| jącym funkeje orzanów trawienin 
i i działającym przeciwko otyłości. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
odzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 
ZER EEEE TEPS 
z koguikiem 

est to idealny nieszkodliwy ko- 

smetyk, usuwający wady naskór- 

ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 


R M DEREN Nr. 3+54 


9900905907099Y 


KINO 


ZAGŁĘŚJE 


dawnie' 
Kiao-Featr „Udziałowy” 


Ad 
vq 
"KINO 


-KEN 


e 


CE 


Pocz. o 


książeczkę 
DO - 
enowiuo i dowód osobisty wydany 
przez magistrat m. Będzina oraz za 
swiadczenie na bilet roboczy Będzin — 
Ratow!ee 


ICYK GRANEK 


zgubił 
wojskową wydaną przez BEKZUE 


Dziś podwójny program 
Śmiech i Sensacja 


Slady o świcie 


Ken Maynard i Sprytny bialy koń larzan. 


= Mistrz boksu to ja 


z Billy Sulliwanem najpopularniejszym bokserem. 


O godz. 4 m. 30 jeden specjalny seans dla młodzieży. 
Pożegnanie Św. Mikołaja z młodzieżą. 
MAYNARD Z TARZANEM, 


Ceny na ten seans od 25 ZTOBZY. 


Dziś najuroczystnza premjera sezonul 
POLSKIE ARCYDZIEŁO FILMOWE 


eel „droklnatoł Mica Hory 


w roli tyt.: JADWIGA SMOSARSKA, BOGUSŁAW SAM. 
BORSKI, ZOSIA MIRSKA. LODA HALAMA 


: Wyjątkowo na ten iilm Passe - partout nieważne, 


Wiośniana, słodka, wesoła, szampańska, pikantna 
ANNY ONDRA w swoim najnowszy:o 


filmie p. t. 


P ; 
| JE Cór Q 
SO3NUWIEC a a 
Dęblińska 4 reżyresji świetnego Karola Lamaczu, 
tel. 10-95. 


Nadrp. 250 - LECIE OSWOBODZENIA WIEDNIA. 


godz. 4-ej w niedzielę o 2.00 


„ BIAŁY TYDZIEN 
Pime towary pu Liebywale niskich Cé- 
nach 


M. Kepinski, Beczin 


LECZNICA chorób 


welerycznych i 
skórnych. Sosnowice, Sienkiewicza 17a 
Wiz ta 5 zł. 


się 


Üa jcie 


w „Expresie Zagłębia”. 


EGUESST] ETORCEŻAO 


Panna de Roncerny mówiła da 
lej: 

— Odwagi, moja przyjaciółko!.. 

I, całując Helenę, szepnęła z zcl- 
cha do nie j: 
Odwagi, moja sìiostro!... 

= jego też postaram się zoba- 
eżyć. 

Te ostatnie nawet wyrazy nie o- 
żywiły Heleny. 

— Ty odjeżdżasz, a z tobą odeho 
dzi moje życie — wyjąkała — Oj- 
ciec mój odszedł na zawsze.. Ty 
mnie opuszczasz... Cóż mı pozosta- 
jel... a 


Pani Gevignot przycisnęła pen- 


sjonarkę do screa. 

— Ja ci zostaję, drogie moje dzie 
eko — rzekła do niej — ja cię ko- 
eham! Uczynię wszystko możliwe, 
dla złagodzenia twojej boleści... 

Helena osunęła się, drżąca, 
mana, w objęcia przełożonej. 
— Joasiu! — odezwała się nagle 
Marta, zwracając się o byłej poko 
jówki matki. 


Mała garbuska Bada usłyszaw . 


szy głos dziewczęcia. 


Wydawca: Helena Monsiorska, 


zia- ` 


Podniosła głowę. 

'Fwarz miała zalaną łzami. 

Zobaczywszy Helenę w żałobie, 
tak zrozpaczoną, tak wzruszającą, u- 


czuła dla niej niezmierną litość, 
przywiązanie nagłe i głębokie dla 
biednej ofiary i od pierwszego wej- 
rzenia oddała jej całe serce 

— Co, panienko? — zapytała, 0- 
cierając łzy i podchodząc do Marty. 

— Proszę cię. zajmij się naszemi 
rzeczami — odrzekła ta ostatnia. 

— Joanna nie wraca z nami do 


Petit-Bry — 0 mg i się pani de 
Roncerny. 
— Jakto! — zawołało dziewczę 


` bardzo ździwione — Joasia. nie wra 


ca z nami?... 
— Nie, „moję dziecko. 
— A cóż się z nią będzie robiło? 
— Zostaje tutaj. 
— Na pensji? 


— Tak, pani Gevignot ją przyj- 


muje. 

— (zy to podobna, Joasiu. abyś 
opuszezała moją matkę, abyś opusz 
czała nasz dom1 — spytała -Marta 
z widoezną wymówką. 


— Ale dlaczegóż?, 

A gdy, mała garbuska milezała, 
pani de 
nią: 

— Później ci wytłomaczę przy- 
czynę tego rozstania, droga Marto, 
ale wiedz, że Joanna opuszcza nas 
dobrowolnie, ze wspólną zgodą, ale 
nie mniej mamy dla niej przywiąza 
nie i zawsze ją widzieć będziemy z 
wielką radością. 

— Joanna będzie przy stagszych 
pensjonarkach — dodała pami Ge- 
vignot — i będzie mogła mówić o to 
bie z Helenką. 

Córka Garbuski podnoa głowę 
i spojrzenie jej zatrzymało się na 
Joannie Bertinot, której dotąd nie 
zauważyła. 

Widząc tę istotę bezks sztaliną, 
która jej przypominała w sposób 
nadzwyczajny, jakkolwiek bardziej 
złagodzoną  bezkształtność matki, 
drgnęła, a na twarzy jej odmalowało 
się przerażenie. 

Wiedziała aż nadzbyt _ dobrze, 
biedna dziewczyna, jakie serce prze 
wrotne może się mieścić y w takiej po 
twornej powłoce. 

Ale wzrok jej zarazem spotkał 
się ze wzrokiem Joanny, z jej wej- 
rzeniem łagodnem i nagle uczuła u- 
sposobienie inne dla niej 


. Natychmiastowa i nieprzeparta 


sympatja zastąpiła instynktowzj 
WE 
Zdawało się jej. że tajemniczy 


głos; szoncze jei do ucha: 
= Kochaj ją!.. ona ci; 
dzieki 


kochać 


oncerny odpowiedziała za © 


Marta ujęła -garbuskę zu rękę. 

— Joasiu — rzekła tonem bar- 
dzo łagodnym, a jednak zarazem pa 
ważnym — kocham  Helenkę, jak 
gdyby była moją siostrą. kocham 
ją szczerze... Otóż ja wymagam od 
ciebie; a to mnie uszczęśliwi þar- 
dzo... 

— 0! panienko, eo mam uczy- 
nić! — spytała Joanna, wislec wzru 
szona. z s 

— Trzeba, ażebyś ukochała He- 
lenkę tak, jak ja ją koeham, ażebyś 
była dla niej z całem poświęceniem 
mówiła o mnie często, a gdy ją zoba 
czysz kiedy zniechęcon ą,stroskaną po 


wiedz jej zawsze te słowa: „Udwa- 
gi, panienko.. Bóg cię nie opuści... 
„Ja ciebie znam dvbrze - Joasiu... 


Znam twoją duszę.. ona należy do 
najlepszych i najpiękniejszych... 
Twoje przywiązanie wielce jest cen 


nem... Czy mi przyrzekasz, że cma 
będziesz oddana mej przyjaciółce 
Helence? 


Joanna uczula się nawskroś wzra 
szona, łzy -dławiły jej głos i zaledwie 
wyjąkała: 

— O! tak, panienko... 
kam ci... przysięgam. 
Marta zwróciła się ku Helenie i 
rzekła: ż 
2 —Ja'ci za nią ręczę!... 
ona cię kochać będzie! 
Helena drgnęła znowu. 
Słowa Marty de Roncerny były 
te same, jakie przed chwilą szeptał 
je w duszy jakiś tajemniczy głos. 
Czyż to było przeczucie? 
d 6. n 


przyrze- 


Pokochaj 
ja--. 


Redaktor odp.: Lucjan Horski 


